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Instytutu Oświaty Zawodowej 


Dyrekcja Instytutu Oświaty Zawodo- 
wej w Toruniu dła dalszego usprawnie- 
nia swych prac organizuje Radę Nauko- 
wą. W skład Rady wejdą najwybitniej- 
si fachowcy ze, wszystkich grup rze- 
miosł, którzy dzięki swemu długoletnie- 
mu doświadczeniu i umiejętności stoso- 
wania w praktyce najnowszych zdoby- 
czy wiedzy technicznej wybijają się na 
czoło rzemiosła pomorskiego. Każdy 
mistrz, który znany jest z tego, że: 

prowadzi swój warsztat wzorowy, 

że uczniowie jego celują wiadomo- 
ściami przy egzaminach  rzemieślni- 
czych, 

że wprowadza w swym warsztacie w 
miarę możliwości nowe urządzenia i no- 
we metody produkcji, 

że interesuje się podstawami wiedzy 
technicznej, że lubi odwiedzać inne war- 
Sztaty, omawiać sprawy Szkolenia za- 
wodowego, że zakupuje dła swej biblio- 
teki nowe podręczniki zawodowe, 

że nie lubi kryć swej wiedzy pod kor- 
cem, ale chętnie dzieli się swym do- 
świadczeniem z kolegami, 

że dokłada starań, aby rzemiosłu przy- 
wrócić dawną świetność i sławę oraz 
poczesne miejsce w społeczeństwie, 

że cieszy się wśród kolegów szacun- 
kiem i uznaniem dla swej wiedzy i cha- 
rakteru — nie może być zapomniany 
przy organizacji zespołu członków Rady 
Naukowej Instytutu. 


Prosimy wszystkich 
zgłaszanie swego 
Rady. 

Na zebraniach Rady będą omawiane 
sprawy dotyczące doskonalenia zawodo- 
wego rzemiosła. Rada dzieli się na se- 
kcje branżowe. Będą one 
programy szkolenia 


specjalistów o 
udziału w pracach 


opiniować 
zawodowego na 


kursach Instytutu, projektować sieć kur- 
sów dla poszczególnych rzemiosł, ipinio- 
wać i kwalifikować do druku podręcz- 
niki zawodowe, dyskutować zagadnienia 
z techniki wykonawczej, omawiać spra- 
wy i stawiać konkretne wnioski doty- 
czące metody szkolenia uczniów rze- 
mieślniczych w warsztacie i opieki wy- 
chowawczej nad młodzieżą rzemieślni- 
czą. 

Mistrzowie, którzy ponoszą znaczne 
ciężary w związku z posyłaniem ucz- 
niów do średniej szkoły zawodowej, 
zdają sobie sprawę z dwóch konsekwen- 
cyj: jedną znich jest podnoszący się u- 
stawicznie poziom wiedzy ogólnej i te- 
oretycznej ucznia, który umożliwia mu 
po złożeniu egzaminu dalszą nauke w li- 
ceum rzemieślniczym, drugą konsekwen- 
cją jest — konieczność dokształcania 
się zawodowego praktycznego i teore- 
tycznego samych mistrzów, gdyż popro- 
stu dla zachowania swego autorytetu 
muszą dokładać starań, aby wiedzą teo- 
retyczną i sprawnoścą zawodową zawsze 
$órować nad uczniem i czeladnikiern, 
Nigdy w Polsce Władze Państwowe nie 
dokładały tylu starań jak w dobie obec- 
nej, aby przez unowocześnienie warszta- 
tów, oraz objęcie szkoleniem zawodo- 
wym całej młodzieży podnieść wytwór- 
czość kraju na stopień odpowiadający 
potrzebom gospodarczym państwa, jego 
śodności i roli wśród innych narodów, 

Wciąż jeszcze tu i ówdzie podnoszą 
się głosy, że rzemiosło jest przeżytkiem. 
Przeżytkiem i nieużytkiem jest przeżaria 
rdzą śruba, zepsuta mąka, drewniana 
socha, Nowoczesny warsztat rzemieślni- 
czy, nowoczesna produkcja, nowe mode- 
le i pomysły, ambitny, postępowy rze- 
mieślnik nigdy przeżytkiem nie będzie, 


Maszyna tyle tylko jest warta o ile kie- 
ruje nią światły umysł człowieka. Za- 
nim powstanie maszyna--model jej wy- 
konuje rzemieślnik, Maszyna nie stawia 
murów, nie kryje dachów, nie szkli o- 
kien, bez pomocy rzemieślnika nie pie- 
cze ciastek. i chleba, nie szyje sama u- 
brań i butów, Rzemieślnik posiadający 
w swym warsztacie kilka obrabiarek nie 
przestaje być rzemieślnikiem: twórcą i 
wykonawcą, Ale rzemieślnk nieoświe- 
cony, rzemieślnik, który nie chce widzieć 
postępów nauki, nie chce korzystać z 
doświadczeń innych rzemieślników, któ- 
ry zazdrośnie kryje własne doświadcze- 
nia, nie wiedząc, że inni prześcignęli go 
już oddawna w sztuce dobrego i szyb- 
kiego produkowania — istotnie jest 
przeżytkiem i człowiekiem nieszczęśli- 
wym, 


Wojna się skończyła, Dużo się w Pol- 
sce robi, ale jest to wszystko na nasze 
potrzeby bardzo niewiele. W takim tem- 
pie, jakie obecnie część obywateli sto- 
suje, odbudowa Polski będzie trwać dłu- 
go. Jeżeli Niemcy nas prześciśną, gdy 
odbudują swe fabryki, gdy zarzucą ryn- 
ki zagraniczne swą produkcją, gdy zdo- 
będą obcą walutę na zakup surowców, 
potrzebnych dla przemysłu wojennego — 
będziemy mieć nową wojnę. 


Ale do tego nie dojdzie. Nikt w Polsce 
a więc i żaden rzemieślnik, nie będzie 
stać na uboczu, gdy cały kraj dźwiga się 
z gruzów. Ci, którzy więcej umieją, któ- 
rzy są zdolniejsi, którzy wiedzą jak Pol- 
sce jest potrzebny każdy rozumny wy- 
siłek, nie odmówą swej pracy, pomimo 
zmęczenia, pomimo tego, że tyle razy z 
trudem budowany warsztat ich pracy 
ulegał zniszczeniu, 


Pragniemy przywrócić rzemiosłu pol- 
skiemu dawną sławę, pragniemy posta- 
wić rzemieślników na czołowych pozy- 
cjach odbudowy i postępu. Czy może 
rzemieślnik pomorski odmówić krajowi 
swej pomocnej ręki? Nigdy jej nie od- 
mawiał, a tam gdzie kraj wzywał — był 
zawsze pierwszy. 

Dlatego wiemy, że w Radzie Nauko- 
wej Instytutu spotkają się najdzielniejsi 
i najlepsi z pośród rzemieślników. 
Wskażą rzemiosłu właściwe drogi roz- 
woju. Otoczą młodzież rzemieślniczą o- 


Apel Prezydenta 


w sprawie Akcji na Odbudowę Warszawy. 


Dnia 3 września rb. odbyła się w sali 
stołecznej Rady Narodowej konierencja 
prasowa, w sprawie akcji na rzecz od- 
budowy stolicy, którą zaszczycił swą o- 
becnością Prezydent Rzeczypospolitej 
Ob. Bolesław Bierut, w charakterze 
Przewodniczącego Rady Naczelnej Od- 
budowy Stolicy. 

Na konferencji tej po zrełerowaniu 
aktualnych zagadnień, wiążących się z 
wielką akcją zbiórkową w m-cu wrześ- 
niu, Prezydent Bierut wygłosił dłuższe 
przemówienie do zebranych licznie 
przedstawicieli prasy stołecznej. Pod- 
kreślając rolę prasy jako czynnika de- 
cydującego w dziedzinie kształtowania 
opinii publicznej, Prezydent Bierut za- 
apelował do niej, by w najdalej idą- 
cych granicach swych możliwości zain- 
teresowała szerokie słery społeczeń- 
stwa wielkim dziełem odbudowy stolicy 
i zwróciła należytą uwagę na okolicz- 


pieką, mistrzom na szeregu kursów udo- 
stępnią nowoczesne wyniki wiedzy tech- 
nicznej. 

Prosimy wszystkie organizacje rze- 
mieślnicze do zgłaszania do Instytutu na- 
zwisk i adresów mistrzów, których nale- 
żałoby zaprosić na członków Rady. 
Praśnęlibyśmy pierwsze zebranie zwołać 
w miesiącu październiku, Nie chcieli- 
byśmy pominąć żadnego wybitnego mi- 
strza przy tworzeniu Rady i zgóry za nie 
dziękujemy. 


Rzeczypospolitej 


ność, iż od tempa odpowiednich środ- 
ków zależy możliwość realizacji w szyb- 
kim czasie szeregu pilnych zadań, wią- 
żących się z odbudową stolicy, w tych 
wszystkich dziedzinach, na które bu- 
downictwe publiczne i prywatne nie 
może mieć wpływu. Biorąc pod uwagę, 
zrozumiały zresztą, stosunek uczciwy 
społeczeństwa do tego zagadnienia, na- 
ieży przyjąć, że prasa łatwo potrafi spo- 
łeczeństwu w należyty sposób wytłu- 
maczyć znaczenie i zasiąg akcji zbiór- 
kowej, a tym samym pośrednio wpłynąć 
na jej wynik. 

W dyskusji, która się po przemówie- 
niu Prezydenta i uzupełniających refera- 
tach wywiązała, uzgodniono szereg mo- 
mentów, jakie będą mogły wpłynąć na 
poprowadzenie tak ważkiej akcji od 
strony jej propagowania na właściwe 
tory. 


Stoisko bydgoskie na M. T. 6. 


Jeszcze nie tak dawno, bo zaledwie 
kilkanaście dni temu Sopot i Gdynia spo- 
czywały w cieniu flag i transparentów, 
witajacych tysięce ludzi przybywających 
zwiedzać Międzynarodowe Targi, które 
dały nowy dowód gospodarczej żywotno- 
ci i elastyczności ekonomicznej dźwiga- 
jącej się z ruin i strasznych zniszczeń, bu- 
dzącej się do lepszego życia nowej odro- 
dzonej Polski Demokratycznej. 

Rzemios'o Polskie, które wzięto pokaż- 
ny udzia: w tych targach — wykazażo tym 
samym duży współczynnik swego udzia u 
w życiu gospodarczym. 

Należy podkreślić, że spośród calego 
rzemiosła polskiego wybija:o się na jed- 
no z pierwszych miejsc rzemioszo Woje- 
wództwa Pomorskiego, zjednając sobie u- 
znanie wśród szerokich kóż fachowców 
polskich i zagranicznych. 

Rzemios'o posiadało swój pawilon w 
Sopocie przy molo, który estetycznym 
swym wyglądem zewnętrznym i artystycz- 
nie przybranymi stoiskami wewnątrz, bu- 
dzi? duży podziw i zainteresowanie. 

Pawilon Rzemiosia był zorganizowany 
w ten sposób, że nie poszczególni wy- 
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stawcy mieli swe indywidualne stoiska, 
lecz stoiska mia'y poszczególne Izby Rze- 
mieślnicze danych województw, które 
gromadziły eksponaty swoich wystaw- 
ców. Stoisko bydgoskie, reprezentujące 
Województwo Pomorskie, byto najwięk- 
szym stoiskiem po stoisku warszawskim i 
gdańskim. 


Wsperania'em już, że poszczególne stoi- 
ska cechowała ich atrakcyjność artystycz- 
na, smak estetyczny i wyczucie piękna 
przy ich urządzeniu. Nasze stoisko nie 
wyrórniało się swą szatą zewnętrzną, 
gdyż nie byo tak efektowne, jak wiele 
innych. A jednak — kady rzemieślnik z 
naszego województwa był dumny, zwie- 
dzając Pawilon Rzemios!a, że przynalety 
do tej grupy rzemiosża, której stoisko bu- 
dzio mo'e największe zainteresowanie 
spośród wszystkich stoisk. Wolkóż niego 
gromadzi.o się najwięcej zwiedzających i 
robiących transakcje handlowe. To w:a5- 
nie stoisko, nie swym atrakcyjnym wy- 
glądem, lecz techniczną stroną swych 
eksponatów i bogatą skalą swej różnorodno- 
ści przyciągało uwage fachowców, a dużą 
praktycznością i użytkownością swych 


eksponatów budzi:o zainteresowanie i po- 
pyt szerokich mas przyby:ych na M. T. G. 

Stoisko bydgoskie było może jedynym 
stoiskiem, które posiada!o charakter uni- 
wersalny w skali wystawionych ekspona- 
tów i stoiskiem, które mimo z góry ogra- 
niczoenego swego metrażu, wystawi'y eks- 
ponaty 30-tu wystawców. 

W czasie trwania M. T. G. przyby'a 
wycieczka dziennikarzy polskich, którzy 
byli pelni uznania dla wystawców nasze- 
go stoiska, jako reprezentantów wysoko 
postawionego i dobrze rozwijającego się 
rzemios'a pomorskiego. 

Widzimy więc, że nasze stoisko by © 
najlepszą i chlubną reklamą, by:o dowo- 
dem wysokiej kłasy technicznej w po- 
szczególnych branżach rzemiostia oraz tym 
peryskopem, przez który wszyscy zainte- 
resowani mogli spoglądać na ugruntowa- 
na pradawna tradycję solidności wyro- 
bów naszego rzemieślnika. 

Swą czynną i energiczną postawą, Oraz 
organizacją stoiska dyr. Izby Rzem. ob. 
Werno i referentka artystyczna Jadwiga 
Daszkiewiczowa, która wykona'a projekt 
i kierowa'a urządzeniem stoiska, zas:u- 
żyli sobie na uznanie i podziękowanie. 

Micha! Earciszewski. 


Haklady rzemieślnicze 
mie mają potrzeby rejestrować 
się w Izbie Przem.-Handl. 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni 
w oparciu na art. 6 rozporządzenia P. R. P. 
o Izbach Przemysłowo-Handlowych z dnia 
15. 12. 1927 (Dz. U. R. P. Nr 67 poz. 591) 
wzywa samoistnych rzemieślników, w 
szczególności rzeźników i piekarzy, posia- 
dających przy warsztacie sklep sprzedaży, 
do rejestracii swego przedsiębiorstwa w 
Izbie Przemysłowo-Handłowej. 

Jednocześnie Izba Przemysłowo-Fandło- 
wa przesyła rzemieślnikom odezwę na skła- 
danie ofiar pieniężnych na cele budowy 
gmachu Izby Przemysłowo-ilandłowej w 
Gdyni, przy czym ustala wysokość normy 
opodatkowania. 

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy nie 
godząc się z takim postępowaniem, wycho- 
dząc z założenia, że rzemiosło w myśl art. 
1 ust. 2 wymienionego rozporządzenia nie 
podpada pod pojęcie przemysłu i handlu 
odniosło się do Zw. Izb R. P. o zaięcie w 
tei sprawie konkretnego stanowiska. 

Związek Izb Rzemieślniczych zawiada- 
mia, że zakład rzemieślniczy, zarejestrowa- 
uy we właściwej Izbie Rzemieślniczej, nie 
podlega rejestracji w [zbie Przemysłowo- 
Handlowej z tytułu posiadanego własnego 
punktu sprzedaży. 

Wynika to z przepisu art. 31 
przemysłowego. który głosi: 

„Uprawniony do prowadzenia przemy- 
słu wytwórczego ma prawo bez specjalne- 
go zgłoszenia: 

1. wykonywać wszelkie prace, potrzeb- 
ne do zupełnego wykończenia i sprze- 
daży własnych wyrobów: 

2. sprzedawać wyroby danego rodzaiu 
przemysłu także cudzej produkcii. 

Urzęduijąca Izba Przemysłowo-Handło- 
wa w Warszawie zajmuje takie same sta- 
nowisko. 

Stąd wynika, że żaden zakład rzemie- 
ślniczy nie ma obowiązku rejestrować się 
w Izbie Przemysłowo-Handlowei w Gdyni, 
z tytułu posiadanego punktu sprzedaży, iak 
i również nie ma obowiazku opodatkowania 
się na cele budowy gmachu Izby Przemy- 
słowo-Handlowci. 


prawa 


Z dziejów stanu średniego 
w Polsce 


Reierat wygłoszony na ogólnym zebraniu rzemiosła w Kruszwicy. 


W historii Polski średniowiecznej, tzw. 
stan średni, do którego zalicza się rzemio- 
sło, nie odegrał niestety tak poważnej roli, 
jak w krajach Europy zachodniej. 

Demokracia nasza Średniowieczna była 
na wskroś szlachecką, strzegacą zazdrośnie 
przywilejów jednego tylko stanu. Stąd nie 
mogły z warstw, nie pieczętujących się her- 
bem, narastać Rzeczypospolitej nowe Zy- 
wotne siły twórcze. Szlachcic, który po- 
rzuciłby jedynie godne stanu swego zajęcie 
„pana“ na roli, który chwyciłby się łokcia 
lub —- broń Boże — narzędzia rzemieślni- 
czego, straciłby indygent, zostałby wyklu- 
czony z ówczesnego społeczeństwa, pozba- 
wiony praw. 

Stąd też zahamowany został zdrowy 
rozwój organizmu naszego państwa. Stąd 
zarodek choroby społecznej, nieunikniony 
wszędzie tam, gdzie jeden stan zdobywa 
stanowisko wszechwładne, wykorzystując 
je wyłącznie dla swego własnego interesu. 

Rzemiosło było iednak koniecznie po- 
trzebne. Bez niego szlachcicowi życie sta- 
loby się niemożliwe. Więc obok naszego 
pogardzonego pariasa rzemieślniczego zla- 
wia się coraz więcej żywiołów obcych, nie- 
mieckich, niezwiązanych duchowo z życiem 
Polski. Prawo tzw. magdeburskie ułatwia 
im egzystencię, często nawet wcale dobrą. 

Zmaganie się z tym obcym żywiołem, 
zaludniajądym miasta polskie, a nawet w 
pewnym stopniu wieś — w roli kołodziei, 
rymarzy, szewców, nie mówiąc o propina- 
torach, będących na wszystkie usługi szla- 
chcica — powoduje znaczne zużycie ener- 
gii narodowej, tak bardzo potrzebnej do 
rozwoju życia gospodarczego. Zwycięża w 
zmaganiu tym ostatecznie, bo zwyciężyć 
musi siła polskości — gdy padać zaczyna- 
ią zapory stanowe pod ciusamx myśli po- 
tępowei. 

a. palowaniE Polski przed upadkiem 
jest już jednak za późno. Następuią rozbio- 
ry. Lecz stan średni zgłasza już głośno swo- 
je polskie „Jestem“. — Zgłasza ie przez tak 
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Światła i cienie 


Szewstwo. 


(Dokończenie) 


Obok obuwia wytwornego, wykonywane 
jest nadal obuwie na użytek codzienny. 
Większość konsumentów kupuje obuwie 
przeznaczone na świątek i piątek. I naj- 
ważniejszą zaletą jest, aby takie obuwie 
miało możliwie nieograniczoną wytrzy- 
małość. 

Ten odcinek, to właściwie pole dziaia- 
nia dła olbrzymiej większości warsztatów 
szęwskich. Toteż większość ich to włlaś- 
nie producenci dla masy. 


W olbrzymiej większości warsztaty szew- 
skie wykonywują dzisiaj naprawy obu- 
wia jak to: zelówki, obcasy łatki, przy- 
mocowanie brzegów i zeszywanie rozpru- 
tych szwów. Jest to rodzaj pracy, która 
dużo wymaga czasu, sporo drobnych do- 
datków i dużo, bardzo dużo cierpliwości i 
umiejętności. 

A jednak po dokonaniu naprawy wszyst- 
ko to jest niewidoczne i nie można stwier- 
dzić rzeczywistego wkładu. 

Na tym odcinku szewstwo dokonywuje 
nieomal w cieniu, bez rozgłosu pracy dla 


bohaterską postać, jaką w historii polskiej 
jest Jan Kiliński, szewc z Trzemeszna ro- 
dem. Obok niego rzeźnik Sierakowski. 
Szewc — pułkownik staje się niejako ha- 
słem — wzorem dla rzemiosła tei dzielni- 
cy, z której pochodzi, bohater insurekcji 
Kościuszkowskiej, dla rzemiosła wielkopol- 
skiego i kujawskiego. Wzorem co do pa- 
triotyzmu, a niemniej w sumiennej pracy 
zawodowei. Jeżeli po ziednoczeniu Polski 
w roku 1920 rodacy z innych dzielnic z po- 
dziwem patrzeć mogli na nasze schludne, 
czyste i zamożne czysto polskie miasteczka 
prowincjonalne — to wyłączną niemal za- 
sługę tu przypisać należy naszemu stanowi 
średniemu, naszemu rzemieślnikowi, który 
obok kupca podtrzymał w nich życie 
gospodarcze, dzierżąc wysoko sztandar na- 
rodowy. 

Rzemieślnik był również pionierem, pio- 
nierem myśli demokratycznej. Nasz wiel- 
kopolski ruch narodowy rozpoczął się w 
szeregach rzemieślniczych, świadomych 
roli, jaką odgrywa iednostka, pilną, mądrą, 
pracą rąk i mózgu wyrabiaiąca sobie po- 
ważanie społeczne, niezależnosć bytu. Rze- 
mieślnik wielkopolski umiał poiąć hasła 
rzucone przez Marcinkowskich i Cegiel- 
skich i wprowadzić je w życie, na wielki 
pożytek ogólnej sprawy polskiei i niemniej 
swój własny. Umiał organizować się w czy- 
sto polskich cechach i towarzystwach 
przemysłowych, był często podporą w 
wielkopolskiej spółdzielczości — słowem 
w tym „państwie w państwie“ jak społe- 
czeństwo polskie pod byłym zaborem pru- 
skim nazwał wrogi nam ekonomista nie- 
miecki, zajął pozycię prawdziwego oby- 
watela. Jeżeli zaś chodzi o ruch specjalnie 
ludowy — ruch walki o prawa szerokich 
warstw, przed zrodzeniem się polskiego ro- 
botniczego ruchu zawodowego, to wystar- 
czy wymienić poznańskiego mistrza komi- 
niarskiego Andrzejewskiego. zarazem jed- 
nego z współzałożycieli naibardziei boio- 
wej demokratycznej organizacii antynie- 


dobra społeczeństwa. Szewstwo naprawia 
i lata zniszczone obuwie tanio i trwale. 

Jedną ze specjalności w zawodzie szew- 
skim to wyrób obuwia ortopedycznego, 
czyli obuwia dla kalek. Chcąc tą specjal- 
ność uprawiać należy obok tych wiadomo- 
ści, jakie każdy mistrz opanować musi, 
posiadać jeszcze szczególnie głębokie wia- 
domości z anatomii, fizjologii, materiało- 
znawstwa, techniki i długoletnie doświad- 
czenie, poza tym wnikliwą naturę. 

Są to podstawy, aby umożliwić cierpią- 
cym współbraciom otrzymanie takiego o- 
buwia, które umożliwi im korzystanie z 
dolnych kończyn nieomal na równi z zdro- 
wym człowiekiem. 

Szewstwo wymaga od tych, którzy po- 
świecają się temu zawodowi, szczególnego 
nastawienia i zalet charakteru. Jeżeli z za- 
wodu szewskiego dużo bardzo dużo osób 
ucieka, przyjmując następnie posadę woź- 
nych lub niższych funkcjonariuszy, to 
objaw ten świadczy jedynie o tym, żezbyt 
wiele osób uważa szewstwo za zawód, dla 
wykonania którego nie trzeba mieć wiele 
mądrości. 

A jednak jest inaczej. Chętny, orientu- 
jący się i pilny człowiek zawsze będzie 
miał w szewstwie nienajgorszą egzysten- 
cję. Tym lepszą, czym więcej on w ten swój 
zawód wkłada walorów umysłowych i ma- 
terialnych. 


mmieckiej „Sokoła, który obok Szytmafń- 
skich, Knapowskich, Kaniastych wprowadził 
w czyn idee równości warstw społecznych. 
Dziś przedstawiciele tego stanu średnie- 
go, który tak dobrze zapisał się w dziejach 
walki Wielkopolski o polskość, o utrzymanie 
polskiego ducha na Ziemiach Zachodnich 
— stanu, z którego wyszły tak bardzo licz- 
ne szeregi zasłużonej inteligencii zawodo- 
weji, zbierają się by radzić nad dalszą pracą 
w warunkach nowej Polski, utrudnionych 
na każdym kroku wskutek tej masy zni- 
szczeń, iakie pozostawiła barbarzyńska woi- 

na hitlerowska. 
L. Urbański. 


Kurs kominiarski w Toruniu 


Z inicjatywy Cechu Kominiarskiego w 
Toruniu, Instytut organizuje kurs mistrzow- 
ski kominiarski, w dniach od 22 do 27-go 
września włącznie. Program kursu obeimu- 
je wykłady z nowoczesnego budownictwa 
ze szczególowym uwzględnieniem ogrzewal- 
nictwa różnych systemów i budowy prze- 
wodów kominowych w budownictwie miesz- 
kalnym i przemysłowym. Szereg wykładów 
o Polsce współczesnej, prawie rzemieślni- 
czyn, kalkulacji, technologii -— przyczyni 
się do pogłębienia zawodowej wiedzy komi- 
niarskiej. 


Prelegentami będą wybitni znawcy 
przedmiotu. 
ODZNACZENIE 


prezesa Zw. Cechów i redaktora 
„Rcemięśloika Pomorskiego“ 


W ub. sobotę, dnia 6 bm. nastąpiło w 
gabinecie Prezydenta m. Bydgoszczy od- 
znaczenie osób, zasłużonych w pracy nad 
odbudową i rozwojem miasta. Odznaczenia 
na wniosek W. R. N. przyzńane zostały 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, a de- 
koracii dokonał p. prezydent Twardzicki. 

Wśród odznaczonych znaleźli się: pre- 
zes Zw. Cechów w Bydgoszczy p. Piotr 
Godek, który otrzymał Złoty Krzyż Zasłu- 
gi iako b. przewodniczący sekcji wystaw 
komitetu 606-lecia m. Bydgoszczy, oraz 
redaktor naczelny „Rzemieślniką Pomor- 
skiego” p. Józei Kołodziejczyk, który otrzy- 
mał srebrny Krzyż Zasługi jako referent 
propagandowy Pomorskiej Wystawy Go- 
spodarczej w Bydgoszczy. 


TOETA 


Analfabeci i niedorozwinięci, chorowi- 
ci i ciężko orientujący się nie mają wido- 
ków powodzenia w zawodzie szewskim. 

Obok należytego ogólnego poziomu wie- 
dzy, uczeń musi mieć lekkie ręce, dobre 
oczy, dobrze rozwiniętą klatkę piersiową, 
silny kościec pacierzowy i odpowiednią 
budowę fizyczną. 

Jeżeli do tego posiadać będzie dobre 
chęci opanowania zawodu, jeżeli korzy- 
stać będzie z każdej okazji, by nabyte 
podczas nauki wiadomości i umiejętności 
pogiębić i rozszerzyć, jeżeli ponadto będzie 
pilnym i pracowitym, to w zawodzie 
szewskim może osiągnąć cel życia, mia- 
nowicie materialną niezależność i zado- 
wolenie osobiste. 

Minęły te czasy, kiedy uczeń szewski 
pracował od świtu do nocy, będąc równo- 
cześnie dla mistrza czymis w rodzaju po- 
s'ugacza. Szewstwo pod każdym wzglę- 
dem wydźwignęło się wzwyż, także pod 
względem socjalnym w niczym nie odróż- 
ni się od innych zawodów. Przeciwnie 
postęp techniczny jest tu ogromny. 

Caiy szereg maszyn ulatwia pracę przy 
wytwarzaniu obuwia. Nawet to charakte- 
rystyczne klepanie skóry na kamieniu na- 
leży już w wielu warsztatach do prze- 
szłości. Pracę tą wykonuję dzisiaj ma- 
szyny tak, jak i cacy szereg innych prac 
tak charakterystycznych dla tego zawodu. 
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Konferencja rzemiosła grupy włókienniczej 


Pod protektoratem Izby Rzemieślniczej 
w Bydgoszczy została zwołana w Środę, 
dnia 3 września br. konferencja grupy rze- 
miosła włókienniczego. Grupę tę reprezen- 
towały przedstawiciele 19 cechów z całego 
woiewództwa pomorskiego iak cechy: kra- 
wiectwa męskiego, krawiectwa damskiego, 
bieliźniarstwa i kapelusznictwa. 


Przewodnictwo obiął prezes Izby Rze- 
mieślniczej p. Kuczma, przedstawiając, iż 
celem zwołania tej konferencii jest wybór 
komitetu, który opracuje i zwoła Zjazd De- 
legatów dla stworzenia Wojewódzkiego 
Związku Branży Włókienniczej. 


W komunikatach Izby Rzemieślniczej 
dyr. Izby Rzemieślniczei p. Werno przed- 
stawił stan cyfrowy rzemiosła w Polsce 
w roku 1939 i w chwili obecnej. Z zesta- 
wienia wynikało, iż są obecnie wielkie stra- 
ty tak w rzemieślnikach jak warsztatach 
rzemieślniczych. Braki te należy uzupełnić 
przez szkol. nowych kadr rzemieślniczych 
— w tej akcii idzie nam rząd na rękę przez 
utworzenie szkół zawodowych. Przypomi- 
na o rejestracji, która daje podstawę Izbie 
Rzemieślniczej do pracy organizacyjnej i 
spolecznej — nie należy zatem tei sprawy 
lekceważyć, gdyż następstwem będą san- 
kcje karne. Wszelkie zapytania mnieiszej 
wagi nie nałeży stawiać na zebraniach ani 
też zwracać się do Izby Rzemieślniczej, 
lecz przesłać do redakcji „Rzemieślnika 
Pomorskiego“, gdzie jest specjalny tego ro- 
dzaju dział „skrzynka zapytań", tam znaj- 
dą się zawsze trafne odpowiedzi, które da- 
ja możność pouczenia szerszej ilości: rze- 
mieślników. Na koniec zaapelował do ogółu 
by nie szczędzili grosza na odbudowę War- 
szawy. 

Prezes p. Kuczma wygłosił referat na 
temat „Kształtowanie się cen*. Przytoczył 
on kalkulacię opracowaną w Cechu Kra- 
wieckim w Bydgoszczy jako wzór do opra- 
cowania innym cechom. Z dotychczas na- 
desłanych kalkułacii są wielkie rozbież- 


ności, prosi zatem o ponowne skrupulatne 
opracowanie i nadesłanie do Izby Rzemie- 
ślniczej. Kalkulacja cechu bydgoskiego u- 
każe się w całości w „Rzemieślniku Po- 
morskim”. Przy końcu swego przemówie- 
nia wyłuszczył najważniejsze fakty Zjazdu 
Pracowników Włókienniczych w Sopotach. 
Tamże zjazd ustalił czas nieproduktywny 
pracy mistrza i to: z 1 czeladnikiem 100 
godzin, z 2 czeladnikami 100 godzin, z 3 
czeladnikami 50 godzin, 4 i więcej mistrz 
staje się już całkiem  nieproduktywny w 
swoim warsztacie. 

Dalszym referatem była sprawa plano- 
wania w dostarczeniu surowca, wygłoszo- 
nym przez p. Klatkowskiego. Referent uza- 
sadniał przyczyny braku surowców w Rze- 
mieślniczej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu 
dla Rzemiosła oraz zapewnił, że przy peł- 
nei realizacji Planu Trzyletniego rzemiosło 
otrzyma wszelkie niezbędne surowce do jej 
produkcji. 

Wicedyr. Izby p. Cieszyński przedsta- 
wił zebranym kto ma prawo do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich, Przypomi- 
nając, iż uczeń do lat 18 ma obowiązek 
uczęszczania do Szkoły zawudowef, zaś po 
18 latach może ukończyć rozpoczęty kurs. 
Mistrz może natomiast dać możność ucznio- 
wi do całkowitego ukończenia szkoły. 

W dyskusji nad referatem zabierali głos 
delegaci z różnych miejscowości woiewódz- 
twa, przytaczając swoje żale I życzenia. A- 
pelowano by czeladnicy krawieccy nie za- 
pisywali się do grup koniekcyjnych, lecz 
tworzyli grupę miarową. 

Do komitetu wybrano jako przewodni- 
czącego p. Mikołajskiego z Bydgoszczy, na 
członków p. Łęgowskiego z Torunia, p. 
Matyśkiewiczową z Bydgoszczy, p. Raci- 
niewskiego i p. Boiarską z Bydgoszczy. U- 
poważniono dalej komitet do opracowania 
kalkulacji w krawiectwie męskim, krawiec- 
twie damskim, bieliźniarstwie i czapnictwie. 

Datę ziazdu delegatów ustalono na dzień 
9 listopada br. w Bydgoszczy. 


Cech ślusarzy samochodowych obraduje 


Kwartalne zebranie Cechu Ślusarzy Sa- 
nochodowych w Bydgoszczy odbyło się dn. 
6 września br. w „Domu Rzemiosła”. 

Zebranie zagaił st. cechu p. Lewandow- 
ski W. Dla uczczenia pamięci zamordowa- 
nych Polaków w 8-mą rocznicę „Rzezi 
bydgoskiej” oraz Śmierci członka cechu Ro- 
berta Frosta powstano z miejsc i zarządzo- 
no l-minutową ciszę. 

Na członków cechu zostali przyjęci pp.: 
Filanowicz, Makowicz, Arkuszewski, Su- 
szyński, Siudziński, Kasprzak, inż. Weker 
i Dukat. 


W komunikatach zarządu apelował st. 
cechu do zebranych, by nie czynili trudności 
inkasującemu składki członkowskie. Mówił 
dalej o amnestii towarowej analizując ją 
w drobne szczegóły oraz o dokładnym pro- 
wadzeniu książek. Kto nie prowadzi należy- 
cie swej księgowości, nie powinien się dzi- 
wić, że do niego Urząd Skarbowy nie ma 
zaufania. W kwestii tei wywiązała się dy- 
skusja, na którą szczegółowych wyjaśnień 
udzielił dyr. Izby Rzemieślniczei p. Werno. 

Po krótkiej przerwie nastąpiła druga 
część zebrania, Podstarszy cechu p. Nied- 
balski omówił szereg spraw wewnętrznych. 
Następnie przedstawił projekt zarządu o na- 
łożenie kary dla tych członków, którzy się 
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spoźnią więcej jak 15 minut po rozpoczęciu 
zebrania 150 zł, zaś ci, którzy nie przybędą 
bez uprzedniego uniewinnienia 300 zł. Pro- 
jekt ten został przez ogół akceptowany i 
uchwalony z tym, że pientądze zostaną 
przekazane na cele dobroczynne. Wstępne 
dla nowowstępujących do cechu zostało 
pcćdwyższone do 500 zł. Cech jako całość 
przystąpi na członka do Towarzystwa 
Przyjaciół Szkół Wyższych i do Towarzy- 
stwa Uniwersytetów Robotniczych. 

Dalej podano do wiadomości, iż cech 
otrzymał przydział 800 kg stali i 2.000 kg 
żelaza. 

St. cechu Lewandowski prosił, by war- 
sztaty mające prawo trzymania uczni, przy- 
ięli zwolnionych 28 uczniów przez warszta- 
ty państwowe, należy przeto dać im moż- 
ność dokończenia praktyki. Zawód ślusar- 
stwa samochodowego potrzebuje jeszcze 
duże kadry fachowców, gdyż w Polsce mo- 
toryzacjia iest w pełni rozwoju. 

Cech bierze udział w Święcie Transpor- 
towców, ti. 25-lecia istnienia tego związku. 

Dyr. Werno apeluie by zrobić składkę 
na odbudowę stolicy — zebrano na ten ceł 
3.420 zł z dobrowolnych datków. 

W wolnych głosach poruszono szereg 
spraw zawodowych, po czym zakończył ze- 
branie st. cechu hasłem „Cześć Rzemiosłu”. 


Poświęcenie sztandaru 


Cechu izeźnicko - Wedliniarsaiego 
w Grudziądzu 


Rzeźnicy „miasta Grudziądza  ufundo- 
wali sztandar cechowy, a to dzięki wiel- 
kiej ofiarności zarządu i członków cechu. 
Nadmienić wypada, iż cech liczy się już z 
długoletnią tradycją i istnieje 450 lat. 

Uroczystość poświęcenia odbyła się w 
dniu 31 sierpnia br. w Grudziądzu w ko- 
Ściele Farnym, dokąd licznie reprezentowa- 
ne rzemiosło z przedstawicielami władz i 
bratnich organizacji wyruszyło w zwartym 
pochodzie przy dźwiękach miejscowej or- 
kiestry. W czasie mszy Św. kazanie wy- 
głosił tamtejszy proboszcz, który dokonał 
poświęcenia sztandaru. 

Dalsza część uroczystości odbyła się 
w Domu Żołnierza, którą zagaił st. cechu 
p. Suwalski. 

Po powitaniu gości, z których należy 
wymienić w zastępstwie wojewody prez. 
miasta p. Zygmuntowicza, posła Wilendta, 
prezesa Zw. Cechów Rzeźnickich na woi. 
pomorskie, p. Godka, wiceprezesa Izby Rze- 
mieślniczej p. Osińskiego, radcę Izby p. 
Szulca, przedstawicieli bratnich cechów z 
całego woj. pomorskiego, Gniezna, Gdańska, 
Poznania oraz przedstawicieli partii poli- 
tycznych, kupiectwa, miejscowych cechów 
i obywatelstwa. 

St. cechu p, Suwalski wygłosił piękne 
przemówienie okolicznościowe oraz od- 
czytał historię cechową. Następnie przemó- 
wił p. prezydent miasta p. Zygmuntowicz 
wręczając sztandar starszemu cechu, tenże 
wrzczył do chorążym, po czym nastąpi.o 
wbijanie gwoździ pamiątkowych. 

Część oficjalną uroczystości zakończona 


odśpiewaniem „Roty“. 


Z zebrania Cechu Elektryków 
w Bydgoszczy 

W środę, dnia 3 września br. w „Domu 
Rzemiosła“ odbyło się plenarne zebranie 
Cechu Elektryków w Bydgoszczy. 

Po zagajeniu, starszy cechu p. Pawlak 
wyjaśnił szereg spraw, które zostały za- 
łatwione od ostatniego zebrania plenarne- 
go. Przeczytał rozdział przydziału żarówek 
otrzymanych z Rzemieślniczej Centrali Za- 
opatrzenia i Zbytu oraz podał do wiadomo- 
ści, iż Pomorski Instytut Oświaty Zawo- 
dowej iako też Poradnia Psychotechniczna 
w najbliższym czasie zostaną w Bydgo- 
szczy utworzone. 

Dalei poruszono szereg spraw czysto za- 
wodowych oraz bolączki, które dotyczą ich 
zawodu. Weryfikacje handlowe nadesłane 
przez Izbę Przemysłowo-Handlowa nie do- 
tyczą tych rzemieślników, którzy mają 
prócz warsztatów składy 1 sprzedają to- 
wary przez nich wytwarzane. Tę kwestię 
omawiamy na łamach „Rzemieślnika Po- 
morskiego" z osobna na innym miejscu. 
Kol. Trzęsowski uzasadnia, iż radiomecha- 
nika jest rzemiosłem wysoko postawionym 
i dział ten zajmuje się obecnie wyłącznie 
naprawą aparatów radiowych. Należy za- 
tem traktować powyższy zawód jako rze- 
miosło a nie jako przemysł. 

St. cechu p. Pawlak apeluje, by pomocni- 
cy w elektro-instalacji nie przyjmowali 
uczni, lecz zgłosili się uprzednio do egza- 
minów mistrzowskich, gdyż prawo kształ- 
cenia uczni posiada tylko mistrz. W dalszym 
ciągu pokazał nowy pięknie wykonany dy- 
plom mistrzowski. Członkowie chcący o- 
trzymać ów dyplom zgłosić się winni do 
skarbnika p. Graczkowskiego z odpisem li- 
stu mistrzowskiego i wpłaceniem 1.000 zł 
iako zaliczki. 

W wolnych głosach poruszono szereg 
spraw dotyczących zawodu, uczni oraz ce- 
chu. Na tym zakończył st. cechu obrady 
haslem „Cześć rzemiosłu“. 


Pierwszy zjazd rzemiosła w Molobrzegu 


W dniu 13 sierpnia br. odbył się pierwszy 
ziazd rzemiosła pow. kołobrzeskiego w 
Kołobrzegu w sali Rzemieślniczei. 

Po Mszy św. zebrała się rzemiosło na sali, 
gdzie prezes Pow. Zw. Cechów p. Mairo- 
wicz powital przybyłych przedstawicieli 
urzędów, partii politycznych, związków o0- 
raz rzemieślników. W serdecznych słowach 
dziękował za tak gremialne przybycie, z 
czego wynika, że w rzemieślniku iest zro- 
zumienie. współpraca dla dobra Ojczyzny 
i społeczeństwa. 


Po powitaniu prezydium, przemawiali 
przedstawiciele: [zby Rzemieślniczej w 
Szczecina, Starostwa Powiatowego. Woi. 
Izby Przem. Handlowej, Kuratorium Nauczy- 
cielskiego, wojewody szczecińskiego, ku- 
piectwa miejscowego i szkolnictwa. 

Za treściwe i serdeczne przemówienia 
otrzymali mówcy huczne oklaski. 

Następnie składali sprawozdania st. cech- 
mistrze cechów: metalowców, stolarzy i 
kołodziei, krawców, szewców, piekarzy, 
rzeźników, młynarzy i firyzierów. 

Przystąpiono do uchwalenia  rezolucii, 
przy czyim powstała ożywiona dyskusia, w 
której z zebranych każdy mógł się dowol- 
uie wypowiedzieć. 

Uchwalono rezołucię, w której m. in. czy- 
tamy: 

Celem ustabilizowania życia gospodar- 
czego pow. kołobrzeskiego, koniecznym i 
palącym jest przyznanie i nadanie prawa 
własności warsztatów rzemieślniczych. 
Ziazd rzemiosła wita z zadowoleniem sta- 
ranie Samorządu Gospodarczego Rzemiosła 
Ziem Odzyskanych w przedmiocie wystą- 
pienia do władz centralnych o zezwolenie 
nabycia od Skarbu Państwa urządzeń war- 
sztatowych rzemieślnika, za sumę globalna 
określoną w porozumieniu ze Związkiem 
Izb Rzemieślniczych. Wskazanym byłoby, 
aby rzemieślnicy z centralnej Polski, któ- 
rzy utracili swe warsztaty wskutek dzia- 
łań wojennych, inwalidzi, osadnicy woisko- 
wi, repatrianci, byli więźniowie obozów 
koncentracyinych i więzień hitlowskich, o- 
trzymali tytułem własności bezpłatnie. 


Ziazd rzemiosła prosi władze państwowe 
o przyiście z pomocą w ciężkiei niedoli 
rzemieślnika na Zachodzie przez udzielenie 
długoterminowych pożyczek na przeprowa- 
dzenie koniecznego remontu 1 usunięcie 
braków w przedsiębiorstwie, 


Rzemiosło tut. prosi o zaliczenie miasta 
Kołobrzegu do miast, które jest 90 proc. 
zniszczone, do czwartej grupy miast. 

W trosce o należyty dopływ narybku 
do rzemiosła, powiatowy ziazd rzemiosła 
prosi o przydzielenie ulg podatkowych tym 
mistrzom, którzy kształcą uczni, oraz przy- 
znanie wszelkich przywilej, z których ko- 
rzystają uczniowie innych uczelni. 

Zwiększenie zaopatrywania rzemieślnika 
w podstawowe surowce i materiały pomoc- 
nicze iak np.: węgiel, koks, karbid itp. 

Spowodowanie sprzedaży przez Obwodo- 
wy Urząd Likwidacyijny maszyn, narzędzi, 
surowców, nadaiących się dla rzemiosła — 
tylko na podstawie opinii właściwej Izby 
Rzemieślniczej przy całkowitym wyelimino- 
waniu elementu niefachowego i spekula- 
cyinego. 

Obniżenie taryfy za zużycie energii elek- 
trycznej, która przewiduje obecnie specjal- 
ne obciążenia dla warsztatów rzemieślni- 
czych. 

Podniesienie kredytów dla rzemieślni- 
ków repatriantów, których rozprowadzenie 
winno być regulowane przez specjalną ko- 
misję przy udziale Izby Rzemieślniczej. 

Zmniejszenie podatku od lokali, który 
jest wygórowany, co znacznie obciąża koszt 
produkcyiny. . 

1 


Zjazd rzemiosła kołobrzeskiego solida- 
ryzuje się całkowicie z programem poli- 
tvcznym Rządu Rzeczypospolitej i będzie 
pomagać do realizacji, — wspóldziałać 
na wszystkich odcinkach programu Rządu 
i ofiaruje swój wkład w realizacje Trzylet- 
niego Planu Gospodarczego. 

Rzemiosło kołobrzeskie solidaryznie się 
w całej pełni do zainicjonowanei przez 
Rząd akcii walki ze spekulacią. 

W wolnych głosach opowiedział naczel- 
nik Urzędu Skarbowego w Kołobrzegu ze- 
branym na żale, które ze strony rzemiosła 
padały na tut. Urząd Skarbowy. 

Po wyczerpaniu porządku obrad dzięko- 
wał prezes wszystkim przedstawicielom i 
zebranym i prosił wszystkich na wspólny 
obiad i zabawę, wznosząc okrzyk na część 
Polski , Demokratycznej, odśpiewaniem 
Roty“ zakończono zebranie. 


KOMUNIKATY 


Kwartalne zebranie Cechu Kapeluszników 
i Czapników odbędzie się dnia 16 września 
br. (wtorek) o godz. 15 w Domu Rzemiosła 
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 10. 


Obecność 
wiązkowa. 


członków obo- 
Zarząd. 


wszystkich 


Cech Krawiecko-Kuśnierski w Bydgosz- 
czy urządza we wtorek, dnia 16 września 
br, o godz. 19 w Domu Rzerpiosła, uł. 
Jagiellońska 10 wieczory towarzyskie dła 
krawiectwa męskiego. Wszyscy zaintereso- 
wani członkowie proszeni są o punktualne 
przybycie, 


Egzaminy mistrzowskie i czeladnicze 
w Bydgoszczy 


2 czerwca 1947 r. — młynarze: 
Jachowski Stefan, Brodnica. 
Rydzewski Szczepan, Żur, pow. Świecie. 
Zawiske Stanisław, Grudziądz. 
Weremowicz Zygmunt, Grudziądz. 
Kostrzewski Heliodor, Łasin. 
Ślachciak Jan, Kamień. 


2 czerwca 1947 r. — kołodziei: 
Doligalski Jan, Włocławek. 


6 czerwca 19417 r. — szklarze: 
Banach Brunon, Bydgoszcz. 


6 czerwca 1947 r. — stolarze: 
Gollnik Wilhelm, Bydgoszcz. 
Kuiawski Alfons, Bydgoszcz. 
Janowiak Tadeusz, Wyrzysk. 


7 czerwca 1947 r. — ślusarsko-samochodowy 
Strzempa Jan, Chelmno. 


10 czerwca 1947 r. — kominiarze: 
Różyński Teofil, Brodnica. 


il czerwca 1947 r. — szewcy: 
Ludwikowski Stanisław, Brodnica, 
Mitana Tadeusz, Chełmno, cholewkarz, 
Wiśniewski Franciszek, Inowrocław, cho- 
lewkarz, 
Kiedrowicz Alfons, Małe Gilisno, szewc, 
Zamorski Czesław, Unisław, szewc. 


14 czerwca 1947 r. — wulkanizatorzy: 
Janik Wacław, Bydgoszcz, 
Powalisz Jan, iun. Bydgoszcz. 


16 czerwca 1947 r. — iryzjerzy: 
Kawałek Marian, Bydgoszcz, 
Grzymowicz Władysław, Bydgoszcz, 
Olstowski Alfons, Bydgoszcz, 
Borucki Stanisław, Wysoka. 
Myszkier Feliks, Bydgoszcz, 
Napierała Helena, Bydgoszcz, 
Sulewski Edwin, Bydgoszcz, 
Najdowski Edmund, Dolna Grupa, 
Łukowski Edmundu, Osiek. 


18 czerwca 1947 r. — karimeikarz: 
Weiner Leon, Bydgoszcz. 


18 czerwca 1947 r. — ślusarze: 
Krzymień Franciszek, Bydgoszcz, 
Skrzypczak Antoni, Bydgoszcz, 
Wybrański Witold, Bydgoszcz. 
Siudziński Teofil, Bydgoszcz. 


Lewandowski Jan, Bydgoszcz, 
Szwed Edmund, Bydgoszcz. 
Spychała Marek, Bydgoszcz. 


18 czerwca 1947 r. — malarze: 
Rotecki Bernard, Bydgoszcz, 
Górecki Maksymilian, Bydgoszcz, 
Babiński Bolesław, Bydgoszcz, 
Witkowski Stanisław, Bydgoszcz, 
Kościelak Aleksander, Bydgoszcz, 
Waistak Benedykt, Bydgoszcz. 


19. 6. 47 r. — piekarze: 
Skupniewicz Henryk, Nakło, 
Borzyszkowski Władysław, Chojnice, 
Dziamecki Władysław, Wąwelno, 
Iwicki Aleksy, Słupy, 

Mroczyński Leon, Czersk, 
Brocki Nikodem, Nakło, 
Guntzel Tadeusz, Choinice, 
Kroplewski Ignacy, Supniewo. 


21. 6. 47 r. — szezotkarze: 
Donaiski Władysław, Bydgoszcz. 


23. 6. 47 r. — kołodzieje: 
Wyborski Ludwik, Inowrocław, 
Makowski Wiktor, Koronowo. 
Zubicki Karol, Mrocza, 

Szwarc Bronisław, Smarzewo. 
Orkiszewski Sylwester, Barcin. 


23. 6. 47 r. — kowale: 
Paluchowski Paweł, Kiełpin, 
Rudika Dominik, Ogorzeliny, . 
Karaczur Jan, Bydgoszcz, 
Rzepkowski Franciszek, Bursztynowo, 
Janiak Franciszek, Sławsko Wielkie, 
Piotrowski Stanisław, Lniano. 


23. 6. 47 r. — rzeźnicy: 
Wożniak Wincenty, Przedecz, 
Bielicki Sylwester, Włocławek. 


24. 6. 47 r. — Ślusarze: 
Kasprzyk Paweł, Grudziądz, 
Tomaszewski Franciszek, Grudziądz, 


24. 6. 47 r. — kamieniarze: 
Gawroński Jan, Bydgoszcz, 
Wollmann Jan, Bydgoszcz. 


25. 6. 47 r. — malarze: 
Borszewski Sylwester, Bydgoszcz, 
Belter Roman, Bydgoszcz, 
Borowski Stanisław, Bydgoszcz, 
Klarkowski Jakób, Bydgoszcz. 


Tytoń, ołów. skórę za 17 mil. dol 
sprowadzimy z Bułgarii. 


Dnia 2 bm. po zakończeniu rokowań i 
podpisaniu umowy handlowej polskorbuł- 
garskiej, powróciła do Warszawy polska 
delegacja handlowa na czele z przewodni- 
czącyim wiceministrem Przemysłu i Handlu 
dr. Eugeniuszem Szyrem. ; 

W dniu 1 bm. została podpisana w Sofii 
umowa polsko-bułgarska, obowiązująca na 
okres roczny, ti. do 1 września 1948 r. 

Jak już donosiliśmy, umowę z ramienia 
Rządu Polskiego podpisał przewodniczący 
polskiej delegacii handlowej, wiceminister 
Przem. i Handlu, płk. Eugeniusz Szyr, zaś 
ze strony bułgarskiej minister finansów 
prof. dr Ivan Stefanow- 

Rokowania, które zapoczątkowane zosta- 
ły podpisaniem konwencii kulturalnej mię- 
dzy óbu kraiami, obięły również rozmowy 
o długofalowei współpracy gospodarczej z 
Bułgarią, opartej nie tylko: na wymianie 
handlowei, ale i na współpracy w dziedzi- 
nie przemysłu, rolnictwa, nauki i techniki. 

Wymiana handlowa przewiduje ogólny 
obrót w wysokości 17 milionów dol. po 
obu stronach. Bułgaria dostarczy Polsce 
tytoń, koncentraty ołowiu, skóry itp. w za- 
mian Polska będzie eksportować do Bułga- 
rii wyroby żelazne i włókiennicze, tabor 
koleiowy, chemikalia itp. 


PRACOWNIA FUTER 
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FERNUKS 


JAWORSKI 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 35 


Własna pracownia 
Gwarancja za fason 
i wykonanie 
Najnowsze modele 
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L: DUKAT 
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 7 


Telefon 30 70 
Sklep Konfekcji Damskiej i Męskiej 
poleca 
ubrania męskie i płaszcze, oraz 
płaszcze damskie i kostiumy 
własnego wyrobu 


Firma odznaczona złotym medalem na 
Wystawie 600 lecia m. Bydgoszczy 
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SAMOCHODOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 


Walenty Waszak 


Bydgoszcz, ul. Zduny 6 tel. 16-31 


j 
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wykonuje wszelkie przewozy 


i transporty samochodami cię- 
| żarowymi szybko i dogodnie. 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 


SPÓŁKA AKCYJNA 


ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY 
Plac ignacego Daszyńskiego nr 4 


BANK DEWIZGWY 


GENTRAŁA w POZNANIU, PL. WOLNOŚCI 15 


dddziały: Bielsko-Biała, Bytom, Chorzów, Elbląg, Ełk, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, Jelenia-Góra 
Katowice, Kielce, Kiaków, Kwidzyn, Łodź, Malborg, Olsztyn, Opole, Piotrków, Płock, Po- 
znań, Sosnowiec, Szezecin, Toruń, Warszawa, Wałbrzych, Wrocław, Zabrze, Zielona-Góra 
Udziela kredytu — prowadzi rachunki bieżące i wkładowe, uskutecznia przekazy rożrachunkowe 


załaiwia wszelkie sprawy bankowe 


Dodatki krawieekie, podszewki, włosie, watelinę 

UDO WLUW ONION INPUT NL LLL LT TUT |] 
PO LECA 

BYDGOSKA SPÓŁDZIELNIA 

KRAWCÓW, KUŚNIERZY I CZAPNIKÓW 

z odpowiedz. udr. 
BYDGOSZCZ, ALEJE I MAJA NR 19 
Filie: Tuchola, Armii Czerwone) I7, Świecie, Duży Rynek 7 
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| SZLIFIERNIA SZKŁA 
PODLEWNIA LUSTER 


oraz specjalność szyby samochodowe 


iF 


Edmund Roenspis 
Bydgoszcz 


ul. Dworcowa 53 
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Poleca w wielkim wyborze 
podszewki i przybory 
krawieckie 


pili” 


Jan Buczkowski 
Bydgoszcz, Śniadeckich 31 


Zaklad ortopedyczny 


W.KICIŃSKI 


Bydgoszcz, Śniadeckich 29, m. 


wykonuje: 
protezy rąk i nóg, przyrządy ułatwia- 


jące chód i prostujące krzywe stopy, 


gorsety ortopedyczne, pasy brzuszne 
1 i rupturowe. 
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Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych 
J SKARBONKIEWICZ 


Centrala: Bydgoszcz. Pomorska 53 Tel. 3015 
filia: Elbląg. ul. Królewiecka 55 


EPEE 


A agentura: Kwidzyn. Żelazna 1 Tel. 86 
Remonty - konserwacja - przebudowa === kupno- sprzedaż - zamiana 
kN NE ASKA TY | 


Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła. 
„Rzemieślnik Pomorski* — redaguje kolegium. 


Wydawca: Związek Cechów w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 10. 


Redakcja i Administracja: Bydgoszcz, Jagiellońska 10, tel. 32-08. Administracja przyjmuje interesantów codziennie od godz. 10 do 13. 


Redakcja czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-tej. 


Konto czekowe PKO Bydgoszcz VI-340. 


Drukarnia Polska Spółdz. Wyd. „Zryw“ z o. u., Bydgoszcz 3086 — E 36094 


